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Z rozwojem naszego Studium n ie  t y l k o  zm ie n ia ją  s i ę  i  d o s ­

konalą formy n a s z e j  p r a c y ,  a l e  zm ien ia  s i ę  również p r o f i l  
s ł u c h a c z y ,  co z k o l e i  zobowiązuje  d*o szukania  odpowiednich 

rozwiązań metodycznych i  opracowania t a k i c h  programów, by 

przy ic h  pomocy nożna było  s p r o s t a ó  postawionym przed nami 

zadaniom w przygotowaniu wysoko kwalif ikowanych n a u c z y c i e l i  
ję zy k a  r o s y j s k i e g o  d l a  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

J e ż e l i  w poprzednich  l a t a c h  u s łu c h a czy  naszych  przewa­
ż a ł a  p ra k ty c z n a  znajomość ję z y k a  nad wiadomościami te o r e ­

tycznym i,  a to  z tego  powodu, że w iększo ść  zn a ła  ję z y k  r o ­

s y j s k i  z ż y c i a  (przeważnie  d z i ę k i  pobytowi w ZSRR) ,  t o  ob ec­

n ie  s k ła d  osobowy studentów naszego Studium r a d y k a ln ie  s i ę  

zm ien ia .  Większość z n ic h  w y n io s ła  znajomość tego  ję zy k a  

ze  sz k o ły  ś r e d n ie j  ze zrozumiałymi brakami w kon w ersac j i  

obok p o b ie ż n e j  wiedzy t e o r e t y c z n e j .

U w zglę d n ia ją c  ten  s ta n  r z e c z y ,  program nasz d l a  b ieżącego  

roku akademickiego z o s t a ł  n ie c o  zm ieniony.  Zwiększono,  w 

porównaniu do l a t  p o p r z e d n ic h » i l o ś ć  g o d z in  przeznaczonych na 

ćw ic zen ia  językowe d l a  I  roku .  Posunięcie  to  bezwzględnie  na­
le ż y  uważać za  s ł u s z n e .  Błędem jednak byłoby tw ie r d z e n ie ,  

że tym samym z n ik n ie  za g a d n ie n ie  braku p r a k t y c z n e j  znajomoś­

c i  ję z y k a  i  u m ie ję t n o ś c i  sam odzie lnej  p racy  u studentów 

I  ro k u .  P a k t ,  że  s t u d e n c i  n a s i  s ł u c h a j ą  wykładów ze  w sz y s tk ic h  

przedmiotów z wyjątkiem kierunkowego, w ję zy k u  p o ls k im ,  jak 

i  t o ,  że  w I I  sem estrze  rozpoczyna s i ę  kurs  l i t e r a t u r y  s t a r o -  

r u s k i e j ,  g d z ie  od odpowiedniego p rzygotow ania  językowego uza­

leżn io n y  b ę d z i e  s t o p ie ń  opanowania p r z e z  s łuchaczy  wykłada­

nego m a te r ia łu  -  ukazuje  prowadzącemu ć w ic ze n ia  językowe 

(nawet po pow iększeniu  i l o ś o i  g o d z in )  problem t e n  jako pro­

blem bardzo ważny, t a k i ,  k tó r e g o  u p r o ś c ić  s o b i e  n i e  wolno. 

Trzeba p a m ię ta ć ,  że przed studentami s t o j ą  b l i s k i e  i  k o n k r e t -
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ne za d a n ia ,  j a k  p r z e r a b i a n i e  tekstów l i t e r a c k i c h  chód k r ó t ­

k ic h  i  p r o s t y c h ,  a l e  oc s tro n y  językowej n i e  bardzo p r z y ­

stępnych,  samodzielne wykonywanie 3 prac  pisemnych z l i t e r a ­

tu ry  oraz 7 z j ę z y k a .  П - t c g c  też  doprowadzenie s łuchaczy  do 
praktycznego opanowania ję z y k a  w takim s t o p n i u ,  w jakim on j e s t  

potrzebny do wykonania n a j b l i ż s z y c h  prac  -  o to  minimalne 

zadanie  d l a  prowadzącego ów iczen ia  z j-ęzyka r o s y j s k i e g o  na 

I  roku.
K ied y  zetknęłam  s i ę  po r a z  p ierw szy  z zagadnieniem u k ła ­

dania programu ty c h  ćw ic zeń ,  n i e  wiedziałam początkowo ja k ą  

wybrać p ro b lem atyk ę ,  czy zapożyczyó j ą  częśc iow o z ćwiczeń 
l i t e r a c k i c h  i  gramatycznych,  na co zwróció s z c z e g ó ln ą  uwagę, 

którymi utworami s i ę  p o ś łu g iw a ó ,  j a k i e  r o z d z i a ł y  gramatyki 
p r z e r a b i a ć .

Wśród ty c h  wahań postanoułan p rzean alizow ać błędy i  n i e ­
d o c i ą g n i ę c i a  w y stęp u ją ce  w p r c c h  pisemnych z l i t e r a t u r y  i  

języ k a  u studentów p oprzednich  p ierw szyc h  semestrów, g d z ie  

prowadziłam pierw szą  k o re k tę  i  s t ą d  wyciągnąć p o trzeb n e  mi 

do układania  programu wskazówki.  Wzorowałam s i ę  również na 

programie rów noległego  roku na w y d z ia le  s tac jonarnym , pa­
m ię ta ją c  jednak o odmiennych warunkach i  p rze z  to  odmiennych 

też formach n a s z e j  p r a c y .  Tam. -  program dostosowany j e s t  do 

pracy niem al co d z ien n ej  w p r z e c i ą g u  ca łego  roku i  to  pod 

ś c i s ł ą  op ie k ą  i  kierownictwem prowadzącego z a j ę c i a  ( p r o f e ­

sora lub a s y s t e n t a ) ,  t z n .  p rzy  to w a rzy szą ce j  permanentnej 

k o n w e r s a c j i . ,  U nas -  wymaga s i ę  przede  wszystkim p r z y g o t o ­

wania i  in s p iro w a n ia  studentów do pracy s a m o d z ie ln e j .

Z ty c h  dwóch ź r ó d e ł  czerpałam m a t e r i a ł  do u k ła d an ia  pro­

gramu z a j ę ć ,  prowadzenie k tó r y c h  powierzono m i.

A n a l i z a  prac  pisemnych poprzednich l a t

i )  W p ra ca ch  k o n tr o ln y c h  u s ł u c h a c z y  poprzednich, l a t  
pierwszych sp o ty k a  s i ę  sporo błędów o r t o g r a f i c z n y c h  przy 

n ie u m ię j e t n o ś c i  używania nav.ot dość p r o s t y c h  r e g u ł ,  j a k  np. 

zasady p i s a n i a  " ” (m iękkiego  zn a k u ) ,  odpowiedniego s t o ­

sowania końcówek rzeczownikowych, czasownikowych i t d .  I3łę- 

dy te  w w ię k s z e j  lub m n ie js z e j  mierze w y stęp u ją  w pracach  

niemal w s z y s tk ic h  studentów.
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2) Częstym zjaw iskiem  są  również bł^dy f o n e ty c z n e  -  p i s a ­

n ie  wyrazów według Ic h  wymowy.

3) N ie  bra kło  również polonizmów -  s ł u c h a c z e  mechanicz­

n i e  p rzen oszą  ze swego ję zy k a  o j c z y s t e g o  p o s z c z e g ó ln e  z j a w i s ­
k a ,  n iezgodne z duchem ję z y k a  r o s y j s k i e g o .

4-) P r a c e  k o n tr o ln e  u ja w n ia ją  również poważne b r a k i  l e k s y ­

k a ln e ,  n ie u m ie ję tn o ś ć  z a s t ą p i e n i a  jednego p r o s te g o  wyrazu 

j  ego synonimem,

5)  Dużo było  również błędów s y n ta k ty c z n y c h  oraz t a k i c h ,  

k t ó r e  wskazywały na n i e d o s t a t e c z n ą  znajomość p r a w id e ł  i n t e r ­

p u n k c j i .  wspominam o n i c h ,  choó w programie moim n ie  mam 

zamiaru uważać j e  za pierwszoplanowe.

J .ak ie  wyciągnęłam s tą d  w n io sk i?

1) Na ć w ic ze n ia c h  podczas s e s j i  l e t n i e j ,  j a k  i  zimowej 

n a le ży  uwzględnić  o r t o g r a f i ę  i  t e  r o z d z i a ł y  g r a m a ty k i ,  k t ó r e  

są bezpośrednio  związane z p i s o w n i ą ,  gdyż system atyczny kurs 

gramatyki ję z y k a  r o s y j s k i e g o  zaczyna s i ę  d o p iero  od I I  roku 

i  trwa d a l s z e  3 l a t a .

2)  Poważne m i e j s c e  w p r a c a c h  k o n tr o ln y c h  powinny zajmować 

pisemne tłum aczenia  tekstów p o l s k i c h  (z  l i t e r a t u r y  i  p u b l i ­
c y s t y k i )  na j ę z y k  r o s y j s k i ,  gdyż wzbogacają  one słownictwo 

s łu c h a c z y  i  zmuszają do aktywnego p o s łu g iw a n ia  s i ę  nim,

3) Dużo czasu t r z e b a  p o ś w ię c i ć  ćwiczeniom słownikowym, zwró­

c i ć  uwagę na synonimy, antonimy, homonimy, a od I I  Semestru 

zaznajam iać s ł u c h a c z y  z archaizmami ( ś c i ś l e  związane z l i t e ­

r a tu r ą  s t a r o r u s k ą )  i  neologizm am i,

4-) Samodzielne budowanie zdaii ha p o d s ta w ie  słów podanych 

p r z e z  prowadzącego z a j ę c i a  ja k o  p r a c a  początkowa, a n a s t ę p ­
n ie  s t r e s z c z e n i e  n i e w i e l k i c h  p r o s t y c h  urywków, lub k r ó t k i c h  

nowel,  czy te ż  opowiadali, to  ta k ż e  bardzo p o ży te c z n a  ferma 

p r a c y .

Co wykazała s e s .ia l e t n i a ?

Ten k r ó t k i  ok res  żywego, b ezp ośred n iego  kon ta k tu  ze  s ł u ­
chaczami p o t w i e r d z i ł  p r z y p u s z c z e n i e ,  że  w ię k s zo ść  n i e  p o t r a f i  

swobodnie posług iw ać  s i ę  językiem  r o s y j s k i m ,  że  n i e  umie wyra­



ż a6 swych m y ś l i  w duchu ję z y k a  r o s y j s k i e g o ,  że  c z ę s to  brak im 
słów potrzebnych do p r ze k a z a n ia  t r e ś c i  nawet p r o s ty c h  t e k s ­

tów, Z d a r z a ły  s i ę  te ż  wypadki n ie zro z u m ie n ia  mowy r o s y j s k i e j ,  

Z p ły n n o ś c ią  i  w y r a z i s t o ś c i ą  w c z y ta n i u  n ie  było  n a j l e p i e j ,  

występowały b ra ki  w poprawnej wymowie, j a k  również w układa­

niu p r o s te g o  lub z łożon ego  planu i t d .

Na z a j ę c i a c h  p od czas  s e s j i  l e t n i e j  prowadziłam ze s ł u ­

chaczami rozmowy na temat pracy  s p o ł e c z n e j ,  s t a r a j ą c  s i ę  przy 

tym zaznajomió ic h  z j a k  n a jw ięk szą  i l o ś c i ą  słów p otrzeb n y ch  

n a u c zy c ie lo w i  w je g o  co d z ie n n ej  pracy zawodowej ( n i e  wełno 

nam zapominaó, że  większośó naszych s łu c h a c z y  p r a c u j e  w szko­

ł a c h ) ,  Zwracałam uwagę w p o s z c z e g ó ln y c h  zdaniach na wyrazy 

nieznane i  żądałam zasto so w an ia  i c h  w innym k o n t e k ś c i e .  Mam 
zamiar tematykę d o ty c zą c ą  p racy  s p o ł e c z n e j  kontynuowaó w 

pracach k o n tr o ln y c h  wymagając k r ó t k i c h  sprawozdań z u d z ia ł u  

n a u c z y c ie l a  w ż y c i u  społecznym swej s z k o ł y ,  np, j a k  zorga­

nizował w sw oje j  k l a s i e  m ie s ią c  obchodu p r z y j a ź n i  p o l s k o -  

r a d z i e c k i e j  .
Obok powyższych tematów posługiwałam s i ę  na z a j ę c i a c h  p od -  

czas  s e s j i  naocznej  k ró tk im i  te k stam i l i t e r a c k i m i  (Czechow, 

P u s z k i n , G o g o l ,  Simonow i t d , ) .  Zwracałam uwagę na bezwzględ­

ne 1 dokładną, zrozumienie  t e k s t u  w c a ł o ś c i  i  każdego p o sz ­

c z e g ó l n e g o  wyrazu. Czasem tłum aczyliśm y c a ł y  t e k s t  na j ę z y k  

p o l s k i ,  innym razem o d d z ie ln e  urywki,  a lbo  te ż  p o j e d y n c z ^  

wyrazy. P o d k r e ś l a l i ś m y  p rzy  tym t e  wyrazy,  k tó r e  mogą byó 

używane w różnych zn a c ze n ia c h ,  S łu c h a c z e  razem ze mną u k ł a ­

d a l i  p la n  c z y t a n k i  -  uczyłam przeprowadzać c h a r a k te r y s ty k ę  

b o h a tera ,  znajdować główną myśl  i t d .  D la  p rzykład u  -  c z ę ś ­

c i ą  p racy  k o n tr o l n e j  na p a ź d z i e r n i k  j e s t  u ło ż e n ie  planu 

w iersza  Lermontowa: "Trzy pa lm y" . Pewną i l o ś ć  czasu  poświę­
c i łam  na ć w ic z e n ia  w o r t o g r a f i i .  Punkten wyjściowym było 

zd an ie .  S łu c h a c z e  p i s a l i  z d a n ia  na t a b l i c y .  Zwracałam uwagę 
na rdzeń s ło w a ,  na sposoby tw orzen ia  nowego wyrazu. S tosowa­

łam również p od czas  ćwiczeń a n a l i z ę  obrazów, wychodząc p rzy
•

tym z z a ł o ż e n i a ,  że  słuchaczam i moimi są n a u c z y c ie le .R o b i ł a m  

to dokładn ie  i  planowo, aby m ogli  w ykorzystać to  w s w o je j  

p r a k ty c e  p e d a g o g i c z n e j .  P rac y  t e j  n i e  prowadziłam w oderwa*-
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niu  od o g ó ln e j  tem atyki  z a j ę ć ,  odw rotn ie ,  by ła  ona ś c i ś l e  

związana z przeczytanym poprzednio tekstem l i t e r a c k i m .  

S łu c h a c ze  powinni b y l i  przy tym d o j ś ć  do pewnych u o g ó ln ie ń ,  

porównań, wniosków. Tych form pracy n i e s t e t y  n i e  można z a ­

stosowań w pracach k o n tr o ln y c h ,  a szkoda .

N ie  rozplanowałam j e s z c z e  tematów na c a ły  rok  akademic­

k i»  gdyż oprócz s t a ł y c h  składowych c z ę ś c i  (tłumaczenia»; 

p raca  słownikowa, budowa p la n u ,  s t r e s z c z e n i a ,  pisemne spra­

wozdania wyżej omawiane, zadania  o r t o g r a f i c z n e )  będą one rów 

n ie ż  u z a le ż n io n e  od j a k o ś c i  wykonania p o p r z e d n ie j  p r a c y .

Wyżej .wymienione p rzy k ła d y  n i e  wyczerpują w s z y s tk ic h  form 
stosowanych p rzeze  mnie w ć w ic ze n ia c h  językowych.

A t e r a z  k i l k a  uwag o j a k o ś c i  prac  k o n tro ln y ch  z l i t e r a t u ­

ry r o s y j s k i e j  na I I  roku.

N ie w ą tp l iw ie  ważną r o l ę  w przygotowaniu s łu c h a cz y  do sa ­
m odzielnego ,  poważnego wykonania zadań odgrywają ć w ic z e n ia .  

P r z e c i e ż  na ćw ic zen ia ch  ma s i ę  przed  cebą n i e  t y l k o  audy­

torium, l e c z  kolektyw s ł u c h a c z y ,  z m o żl iw o śc ią  poznania  każ­

dego, zaobserwowania, j a k  m y ś l i ,  na co  zwraca uwagę, j a k  

c z y ta  utwory i t d .  W tym roku pracowałam z grupą studentów 

(25 o s ó b ) ,  k tó r y c h  dobrze znałam, gdyż w poprzednim roku aka 

demickim w g r u p ie  t e j  prowadziłam ć w ic z e n ia  i  p ierwszą korek 
tę  prac k o n tr o ln y c h .

Na p o d staw ie  skontrolowanych prac pisemnych w iedziałam , 

j a k i e  b łędy s ą  typowe d la  w ię k s z o ś c i  grupy , j a k i e  w ystępują 

w sporadycznych lub indywidualnych wypadkach i  s t ą d  t e ż  na­

l e ż a ł o  wyciągnąć wniosek i  o własnych n i e d o c i ą g n i ę c i a c h  w 

p r a c y .

O m i ja ją c  sprawę j a k  przygotowywałam s łu c h a c z y  do ówiczeri,  

gdyż k w e s t ia  t a  omawiana j e s t  w innych a r ty k u ła c h  tego r o c z ­

n ik a ,  chcę n atom iast  podaó k i l k a  konkretnych przykładów tego 

ja k  opracowuję błędy prac  pisemnych na ć w ic z e n ia c h .  #

P o d c z a s  o s t a t n i e j  s e s j i  na ć w ic ze n ia c h  z I I I  rokiem, t r z e  

ba było w c i ą g u  20 go d z in  opracować dwa utwory, a mianowi­

c i e ;  "O jcow ie  i  d z i e c i "  Turgieniewa i  "Wojna i  p o k ó j"  

T o ł s t o j a .  Wykonanie programu w tyra c z a s i e  było n ie w ą tp l iw ie  

dość tru d n e ,  gdyż utwory t e  są duże o b j ę t o ś c io w o ,  a ponadto
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za w ie ra ją  problemy dość skomplikowane: obraz e p o k i ,  poglądy  

autorów, i c h  poszukiw ania  ideowe. A p r z e c i e ż  na a n a l i z i e  

jednego utworu uczymy s łu c h a czy  sam od zie ln ego ,  naukowego 

p o d e j ś c i a  do każdego innego d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o ,  uczymy ic h  

rozumieć,  że  każdy bohater  wprowadzony p r z e z  autora  do da­
nego d z i e ł a  czymś u zu p e łn ia  utwór.  P ozn an ie  bohaterów dru­

gorzędnych pomaga w zrozumieniu p o s t a c i  głównych, p ie rw s zo ­

planowych. Uczymy również odnajdywać p o g ląd y  ideowe samego 

a u to r a .

Z a s a d n ic z o ,  ć w ic z e n ia  powinny s i ę  rozpoczynać po wykła­
dach .  P r a c u j e  s i ę  wtedy znacznie  l e p i e j ,  gdyż s ł u c h a c z e  zjria- 
j ą  ju ż  t e k s t ,  a z wykładów o r i e n t u j ą  s i ę  co do e p o k i ,  pozy­

c j i  p i s a r z a  i  je g o  i d e o l o g i i .  ’Ta t e j  p o d s ta w ie ,  nawiązując 

do wykładów, odszukujemy potrzebn y punkt w y jśc io w y ,  aby przy  
s t ą p i ć  do p r z e a n a l iz o w a n ia  c a łe g o  utworu. Punktem wyjściowym 

j e s t  przeważnie  epoka i  a u t o r .  Ich  c h a r a k te r y s t y k a  j e s t  z a ­
razem bardzo ważnym momentem przy wykonaniu prac pisemnych. 

C h a ra k te r y s ty k a  epoki dość c z ę s t o  j e s t  zb yt  szeroko p o tr a k ­

towana w p r a ca ch  pisem nych.  Studentom trudno j e s t  zv, iązać 

o p is  epoki z konkretnym omawianym utworem. U w zględnia ją  tę  

tr u d n o ś ć ,  omawialiśmy na p o czą tk u  ćw ic ze ń ,  j a k  powinien wy­

glądać  wstęp do za d a n ia  k o n tr o ln e g o .

Pierwszym naszym ćwiczeniem b y ła  prace, ned c y ta te m .  Temat 
brzm iał :  " C h a r a k t e r y s t y k a  C z a c k i e g o " .  S tu d e n c i  powinni b y l i  

scharakteryzować C z a c k i e g o ,  w y k o rz y stu ją c  do tego  możliwie  

największą i l o ś ć  c y ta tó w .  C e l  zadania  -  nauczyć studentów 

pracy nad tekstem  poprzez wyszukanie t a k i c h  c y ta tó w ,  k t ó r e -  

by p o t w i e r d z i ł y  i c h  wypowiedzi.  O g ó l n ie  b i o r ą c ,  poza n i e ­

l i c zn y m i w yjątkam i,  c e l  z o s t a ł  o s i ą g n i ę t y .  S tu d e n c i  zada­

nie  z r o z u m i e l i ,

W l i s t o p a d z i e  zajmowaliśmy s i ę  tw ó r c z o ś c ią  P u s z k in a .  Dano 
słuchaczom do wyboru 3 tematy:

1) I z o b r a ż e n ie  c z e ł o w i e c z e s k i c h  porokow i  s t r a s t i e j  w 
skazkach P u s z k i n a .

2)  Tugaczow skoje  w o s s ta n ie  i  jewo wożd'w i z o b r a ż e n i i  

Pu s z k in a .

3) Kaki j a  a w t o h i o g r a f i c z e s k i j e  f a k t y  n a s z l i  o t r a ż e ń i e  w 
l i r y c z e s k i c h  c t s t u p l e n i a c h  romana " Je w g e n i j  O n i e g i n " ,
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T a k ie  sformułowanie tematów wymagało od s łu c za ch y  samo­

d z i e l n e j  p racy  nad te k s tem ,  j a k  te ż  gruntownego przem yśla ­

n ia  gOc P r a c e  z pierwszego tematu z n ie l i c z n y m i  w yjątkami,  

w z a s a d z ie  b y ły  dobrze wykonane. 'її n ie k tó r y c h  wypadkach 

okazało  s i ę ,  żo wprost n i e  zrozumiano zn a c ze n ia  p o j ę ć  

"porokow i  s t r a s t i e j " .  N ie  n a t r a f i l i  prawie na t r u d n o ś c i  c i ,  

k tó r z y  w y b ral i  temat 5 ,  gdyż wymagał on t y l k o  u m ie ję t n o ś c i  

wyszukiwania odpowiednich cytatów oraz m y ś l i  a u to ra  w utwo­

r z e .  Oprócz t e g o ,  temat te n  te c h n ik ą  wykonania b y ł  z b l i ż o ­

ny do pracy z poprzedniego  m i e s i ą c a .  S łu c h a c z e  przeważnie  

p o s i a d a l i  już  skontrolowane prace  ż obszernymi uwagami i  

r e c e n z ja m i ,  co  im n ie w ą t p l iw ie  pomogło.  Trudnym n a to m ia s t  

okazał  s i ę  temat 2 ,  gdyż wymagał a n ' l i z y  e p o k i ,  zrozumienia 

p ow stania  w ś w i e t l e  je g o  k o n ie c z n o ś c i  h i s t o r y c z n e j  i  s tą d  

dopiero  n a l e ż a ł o  p r z e j ś ó  do właściwego pojmowania, ż e  n ie  

^był to  bunt "bezmyslennyj i  b e z p o s z c z a d n y j" l e c z  "dw iżenie  

mass” choó n iezorgan izow ane ,  a l e  2a to  v olbrzymim zn a c ze ­
niu  s p o ł e c z n o - p o l i ty c z n y m .  Trzeba było j e s z c z e  uważnie p r z e -  

czytaó  t e k s t  i  zrozumieó postawę a u t o r a .  P r a c e  na te n  temat 

wykazały, że  c z ęś ó  s łu c h a c z y  n i e  p o t r a f i ł a  wytłumaczyć p r z y ­

czyny z a u fa n ia  i  m i ł o ś c i  ludu do wodza p o w s ta n ia ,  a j e s z c z e  

mniej przyczyny upadku p o w s ta n ia .

Na t e  momenty wypadło zwrócić  uwagę, gdy ro zp o czę l iśm y  

pracę  nad p o w ie ś c ią  "Wojna i  p o k ó j " .  P o ś w ię c i l i ś m y  w ie le  

trudu„, ,aby pokazać j a k  j e s t  p rze d staw io n a  p r z e z  T o ł s t o j a  

wojna 1812 ro k u .  Omówiono również j a k  o b j a ś n i a l i  j ą  współ-  

cnośni  T o ł s t o j o w i  h i s t o r y c y .

P rzy  omawianiu p o s t a c i  Kutuzcwa i  Napoleona,  punktem wyjś 

ciowyr d la  nas b y ł  i c h  s to su n ek  do lu d u ,  do mas ż o ł n i e r s k i c h  

i  odw rotnie .  U za sa d n ie n ia  dla  naszych przypuszczeń  i  wnios­
ków szukaliśm y w samym utw orze .  YI postępowaniu i  czynach tyc 

dwóch w i e l k i c h  l u d z i  szukaliśm y n i c i ,  prowadzących do ic h  

charakterów i  poglądów. P rzy  innym temacie np.  "Los k o b ie ty  

wg p o w ie ś c i  Hercena "Kto winowat" ». p r a c a  n ie k tó r y c h  s ł u c h a ­

czy sp ro w ad ziła  ś i ę  do o p is u  p o s t a c i  Luby K r u c y f e r s k i e j , a 

n ie  0o wymaganej w pierwszym r z ę d z ie  a n a l i z y  p rzyczyn  j e j  

l o s u .  Podobnie  postępowano z p o s t a c ia m i  innych b o h a te re k ,
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n i e  u w zglę d n ia ją c  a n a l i z y  warunków sp o łe c z n y c h ,  k t ó r e  na ko­

l e j e  i c h  l o s u  .w płynęły .

G-dy w tym roku p r z y s t ą p i l i ś m y  do a n a l i z y  p o s t a c i  Nataszy 

Rostowej i  M a r i i  B c łk o ń s k ie j  w zię l iśm y  pod uwagę poprzednie  • 
błędy poczyn ion e^przy  pracynad p o w ie ś c ią  P e r c e n a .  Wyniki by­

ły  d o d a t n i e .

N ieco  odmienny b y ł  temat za d a n ia :  "Dcm P s z e n ic y n o j  kak 

małeńkaja  Obłomowka". Dało s i ę  tu  zaobserwowaó, że  s łu c h a c z e  

n ie  d o s t r z e g a j ą  j e s z c z e  ukazanego w utworze mechanizmu s t o ­

sunków s p o łe c z n y c h ,  warunków i s t n i e j ą c e g o  ładu z wyrosłą  
na t e j  b a z ie  m o ra ln o ś c ią  i  m e n ta ln o ś c ią  c z ło w ie k a .  N ie  umie­

j ą  s p o jr z e ó  na t ę  sprawę z punktu w idzenia  samego a u to r a ,  

a tym b a r d z i e j  z t e j  p o z y c j i ,  z j a k i e j  my d z i s i a j  patrzymy 

na poglądy a u to ra , Ja k  i  na ówczesny ład  s p o ł e c z n y .  Od s t r o n y  
p s y c h o l o g ic z n e j  p o s t a c i e  Obłomowa, S z t o l c a  i  O l g i  opisano 

d o b r z e •

W uwagach i  r e c e n z ja c h  do ty c h  zadań k o n tr o ln y c h ,  zwróco­

no wówczas uwafeę na brak n a ś w i e t l e n i a  "Obłomowki" z j e j  u k ła ­

dem ż y c i a  i  systemem wychowawczym. Wyjaśniono d la c z e g o  w dom- 

ku P s z e n i c y n o j  na "W yborskie j  s t o r c n i e "  I l j a  I l j i c z  Obłomow 

z n a l a z ł  p o tr z eb n ą  jemu atm osferę  spokoju  ducha. Postanow io­

no, że  w bieżącym roku ze względu na t o ,  i ż  za g a d n ie n ie  to 

było n ie w ł a ś c i w i e  zrozumiane p r z e z  w ię k s zo ś ó ,  n a le ży  mu po­

ś w ię c ić  s p e c j a l n ą  uwagę na ć w ic z e n ia c h  r o z w i j a j ą c  szercko  

te z y  z wykładów. Wniosek *ten b y ł  s ł u s z n y .  N ie  zamierzam 

t w i e r d z i ć ;  że  ta k a  metoda p racy  nad błędami w zadaniach kon­

tr o ln y c h  d a j e  już p e ł n ą  gwarancję wyeliminowania błędów po­

p e łn ia n y c h  p r z e z  s ł u c h a c z y ,  j a k  i  p r z e z  u c zą c y ch .  N ie  mniej  

widzę,  że  droga do właściwego prowadzenia ćwiczeń w ie d zie  

p r z e z :  sumienne p rzygotow an ie  s i ę  do n i c h ,  d o s t r z e g a n ie  ró żn o ­

rodnych m o ż l iw o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  s łu c h a czy  w takim s t o p n iu ,  

w jakim  r e a l n i e  w y s tę p u ją ,  w s ta łym  poszukiwaniu metod,- k t ó ­

re dałyby maksymalny e f e k t  w przygotow aniu  s łu c h a c z y  dc " d o l -  

n o ś c i  p r z y s w o je n ia  s o b i e  wykładanego m a te r ia ł u  i  sa m o d zie l ­

n o ś c i  w opracowaniu zadań.
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